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Tymczasowe zawiadomienie o ciałkach Lostorfera
p o d a ł  p r o f .  D r .  A l f r e d  B iesiadecki.

1) Ciałka Lostorfera pojawiają się we krwi osób 
chorych na kiłę na 4 ty lub Sty dzień i to zwłaszcza 
w częściach lekko zmętniałej surowicy krwi nm zajętych 
przez komórki krwi. Ciałka te mają postaó punkcików 
kątowanych, jasnych, do których przyczepioną bywa za
zwyczaj cieniutka, krótka niteczka.

W  następnych dniach (5— 10) ciałka owe powięk
szają się co do liczby i wielkości, przyczem zaledwin 
niektóre z nieb aochodzą do wielkości barwnych komó
rek krwi; najczęściój posiadają wtedy kształt nieregu
larny, wyraźcie połyskują, mają pojedyncze obrysy (ein- 
fach contourirt) i najprędzej porównać się dają z zarod- 
nią bezbarwnych ciałek krwi. Ciałka owe, w razie 
gdy surowica krwi już wprzód zabarwiła się barwn'kiom krwi, 
nie zabarwiają się i pojawiają się też między komórka
mi krwi. Niekiedy powstają w ich wnętrzu drobniutkie, 
wyraźnie ograniczone odstępy nakształt miejsc próżnych 
( Vacuoleń).

2) W tój postaci i liczbie znalazłem te ciałka 
u chorego, który od pięciu tygodni okazywał stwardnie
nie wielkości migdała na napletku i wewnątrz nie za
żywał żadnego leku (zewnętrznie zalecano opatrunek siar
czanem miedziawym); dalej u chorego mającego różyczkę 
kiłową (corona syphilitica), który odbył leczenie wcier- 
ne (Schmierlcur) (20 wcierać szarueby); wreszcie
u pewnego chorego, 19 lat liczącego, przedstawiającego 
objawy tak zwanój kiły wrodzonój (syphilis congenitalis), 
to je s t  brak miękkiego i twardego podniebienia, kilaki 
(tophi) na kościach goleniowych i gumiaki (gummata) 
na  podudziu.

3) Nie we wszystkich wyrobach zrobionych z jed- 
nćj próby krwi i przechowanych w jednaki sposób w ko
morze wilgotnśj pokazują się ciałka Lostorfera w jedna
kiej liczbie.

Nie powstają wcale, jeżeli kropla krwi była zbyt 
zgniecioną; albo jeżeli— z przyczyn dotychczas nieznanych—  
surowica krwi zabarwiła się brocznikiem; nareszcie i 
w tych razach nie powstają, gdy w preparacie utwo
rzyły się kryształy hemoglobiny, co się często zdarza.

4> Oprócz ciałek Lostorferowskich rozwijają się 
także, już to wcześniej, już to później mętwiki (vibrio- 
nes) w rozmaitej ilości.

Ciałka Lostorfera powstają również we krwi 
osób niekilowych , lecz zwykle dopiero około dnia 7go 
lub 8go i w mniejszej ilości. I  tak napotykałem je we 
krwi chorych cierpiących na wadę serca, gościec, chorobę 
Addisona. dnę. żółtaczkę, zapalenie płuc, gruźlicę, ospę, 
gorączkę połogową i posocznicę. Czasami w niej atoli 
wcale się nie tworzą a to w tych samych warunkach, 
w których we krwi chorych kiłowych, nie powstają.

W trzech p repara tach  powstał czwórniak (Sarcina) 
w znanćj postaci, który prawdopodobnie dostał się z ze
wnątrz,

Q W wielu preparatach tworzą się  kryształki 
hemoglobiny, najczęściej w postaci rombów ukośnych, 
których długie powierzchnie bardzo są do siebie zbliżoDe 
i które w niewielkiem powiększeniu podobne są do igie
łek; często też w postaci tablic rombowych. Kryształki 
te powstają zarówno we krwi osób kilowych, jako tśź 
niekilowych; czasami w niektórych tylko częściach pre
paratu , czasami zaś w całej kropli krwi i w tych też 
przypadkach, w których krew pozostawała w ciepłocie 
od 14 do 18° C. Takowe powstają czasami już po 24 
godzinach wewnątrz ciałek krwi, jużto później zewnątrz 
tychże; pierwsze po niejakim czasie znów się rozpu
szczają.!

7) Ze sposobu powstawania, jakoteż z pozoru cia
łek Lostorferowskich można już wnioskować, że takowe 
nie są kropelkami tłuszczu (w Każdym razie nie wy
dzieliną gruczołów łojowych lub potnych), lecz raczej 
osadem składników rozpuszczonych we krwi. Prof. S to p -  
c z a ń s k i  na zasadzie poszukiwania wspólnie ze mną 
uskutecznionego uznał je za ziareczka paraglobiny, albo
wiem: a) tak samo wyglądają jak  paroglobina strącona 
pod drobnowidem z surowicy krwi kwasem węglowym;
b) po przeprowadzeniu tlenu ciałka te znacznie się 
zmniejszają, a wiele z nich całkiem się rozpuszcza;
c) wreszcie rozpuszczają się też w słabym roztworze soli 
kuchennśj (2 cz. roztworu stężonego NaCl h a  2 cz. 
wody). (Mętwiki, ma się rozumieć, nie rozpuszczają się).

8) Czy paraglobina we krwi chorych na kiłę znaj
duje się w większej ilości, albo latwićj się strąca? i z j a 
kiej przyczyny? to muszą wyjaśnić dopiero dalsze po
szukiwania.

Kraków, dnia 19. Lutego 1872.
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Sprawozdanie o ospie, która panowała nagminnie w  Po
znaniu w  r. 1871, ze szczególniej szem uwzględnieniem “ 

chorych pielęgnowanych w szpitalu miejskim;
p r z e z  D r .  K aczorow skiego,

lekarza ordynującego w szpitalu sióstr miłosierdzia 
i miejskim.

(Ciąg dalszy.— Zob. Nr. 6).

Przechodząc teraz do wykazania stosunku między 
ospą szczepioną a samodzielną czyli naturalną, następu
jące zebrałem spostrzeżenia:

W obec trudności zbieran a u ludzi niższej klasy 
dokładnych wywiadów, każdą osobę, u której żadnych 
blizn na ramionach nie można było wyśledzić, poczyty
wałem za nieszczepioną.

W wieku do 5 lat żadne z sześciorga chorych nie 
miało szczepionej ospy.

Z pomiędzy nich troje dostało ospy zlewającej się, 
z których dwop zmarło, troje zaś ospy rozrzuconej.

W wieku od 5— 15 lat 
z c h o r y c h  -25, b y ł o  n i e s z c z e p i o n y o h  19,  z m a r 
ł o  6, v. confluens 10, discreta 11, ranssim a  4.

W wieku od 15— 25 lat 
221, n i e s z c z e p i o n y o h  20, z m a r ł o  24, v. confl. 68, 
v. diścreta 116, rara  28, rariśs. 19.

W wieku od 25— 35 lat 
z c h o r y c h  83,  n i e s z c z e p .  14,  z m a r ł o  18, var. 
confl. discreta 29.

W wieku od 35—45 lat 
z chorych 26, n i e s z c z e p .  7, z m a r ł o  11, v. confl. 18, 
v. discreta 8.

W  wieku od 45— 55 lat 
chorych 7, n i e s z c z e p .  żaden, u m a r ł  1, W. confl. 5, 
v. discreta 2.

W wieku od 55— 75 lat 
z chorych 7, n i e s z c z e p .  1, u m a r ł o  d w a rio l. confl. 6. 
rariola discreta 1.

Pokazuje się z tych liczb, że w wieku do 5 lat 
podległy ospie tylko te dzieci , które nie miały z do
brym skutkiem szczepionej ospy ochronnej; dalej, że dzieci 
takie, zapadłszy na naturalną ospę, najcięższe przeby
wały formy choroby, i że 33tf/0 z nich na nią umarło.

Wiek od ,>— 15 lat korzystniejsze przedstawiał 
widoki; postać choroby bywa łałagodniejsza nawet u wca
le nieszczepionych, z których jedna 8-letnia dziewczynka 
miałh tylko ospę bardzo rzadką. Śmiertelność wynosiła

24% , wszelako przypadki zlewającej się ospy i śmier
telne napotykały się wyłącznie u dzieci wcale nieszcze
pionych.

W wieku od 15—2^* lat śmiertelność wynosiła 
1,1%, z nieszczepionych z wyjątkiem 3 osób wszystkie 
zmarł® na zlewającą się ospę.

Z tych trzech osób Smalonych u dwóch wystąpiła 
ospa rozrzucona; u trzeciej, która w pierwszym roku 
życia przebyła ospę naturalną, pokazała się tą  razą ospa 
rzadka.

Natomiast 7 osób z dobrym skutkiem szczepionych 
zmarło na ciężką zlewającą się ospę.

Z tem wszystkiem jednakże niepodobna było spusz
czać z uwagi, iż ci, którzy mieli na ramionach liczne 
i gmbe ślady szczepionej ospy, przeważnie łagodniej- 
szemi foimami ospy rodnśj dotknięci bywali.

Ezec można, że w miarę ilości, obszerności i głę
bokości blizn po szczepionej ospie układa się mnogość 
i zagłębienie naturalnej wysypki.

Cztery tylko osoby stanowiły wyjątek od tego pra- 
v.idła. Trzech mężczyzn i jedna kobieta koło 20tu lat 
życia pomimo 6—12 szerokich i głębokich blizn dostała 
zlewające,, się ospy, ale i tutaj łagodzący wpływ dokład
nego zaszczepienia okazał się o ty le ,  że żadne z nich 
nie umarło.

W wieku od 25* do 35 lat śmiertelność wynosiła 
21% , w wieku od 35— 45 lat przeszło 4 2 %  i ciężkie 
tylko napotykaliśmy formy choroby, ospę zlewającą się 
i rozrzuconą. Nieszczepieni wszyscy pomarli.

W latach od 45 —55 i późniejszych spada znów 
śmiertelność do 1 4 %,  jakkolwiek i tutaj cięższe tylko 
formy choroby się pojawiają. Nie szczepiona kobieta 
w 60. 1'oku życia zmarła.

Wnioski wypływające z tych wykazów dają się 
taK streścić:

Ospa napastuje każdy wiek bez wyjątku. U wca
le ni jszczenionych najgroźniejszą jest dla dzieci niżej 
pięciu lat i dla osób mających przeszło 25 lar.

Wiek od 5 — 15 lat najłatwiej znosi ospę; dziewczyn
ka 8-letnia, dowodnie wtale nieszczepioną, przeszła tylko 
ospę najrzadszą.

Dalej, dzieci skutecznie szczepmne nie podpadają 
do 15 lat nigdy zlewającej się ospie.

Sąto wnioski popierające dość ogólnie uznaną za
sadę: raz. że szczepienie ospy ochronnej zabezpiecza od 
cięższych form ospy naturalnej; po drugie, że po 15tym 
roku żyeia słabnie zabezpieczające działanie ospy jęchron- 
nej, a zatem odtąd szczenienie powtarzać należy.

Wiadomość o zakładzie wód lekarskich w  Szepetówce 
na Wołyniu

P o d a ł  D r .  F o r t u n a t  N ow icki.

(C. d.— Zob. Nr. 6).

Co do chemicznego rozbioru źródeł,, to takowy je
szcze nigdy z zupełną dokładnością wykonanym nie był. 
Przed  kilkudziesięcią laty aptekarz D z i c z k o w s k i  
uskutecznił rozbiór wody, przytoczony podobno u Gruma 
w jego opisaniu wód mineralnych; świeżo zaś Dr. H e s -  
s e l  dokonał rozbioru, którego wyniki, nie ręcząc za do
kładność, przytaczamy:

W 100 grammach wody zawiera się:
Węglanu tlenku żelazawego . . . 0,0704
Węglanu magnezyi . . . . .  0,0722
Węglanu sody . 0,0114
Węglanu wapna . . . . .  0,8842

Węglanu tlenku manganuawego . . . ślady
Chlorku sodu . . . . .  0,0242
Chlorku potasu . . . . .  0,0639
Siarczanu potażu . . . . .  0,0414
Siarczanu wapna . . . . .  0,1195
Kwasu krzemowego . 0,0923
Fosforanu glinki . . . . .  ślady
Sia.rkowodu i kwasu źródłowego . . ślady
Ogólna ilość składników stałych . • 1,3912
Ciężar gatunkowy . . . . . .  1,00065

Ponieważ przy tym rozbiorze nie ma opisania ro
bót chemicznych i przedewszystkiem nie ma dowodu, iż 
obliczenia ilościowe bez omyłek dokonane zostały, a ob
fita ilość zawartych w niej węglanów i siarczanów wcale 
nie odpowiada zbyt małemu ciężarowi gatunkowemu; 
więc naturalnie nie możemy jśj przyjmować bezwarun
kowo , a nawet podejrzewamy o niedokładność. Jednak 
zważywszy, że jakościowy skład jest zupełnie odpowiedni 
wszystkim zdrojom żelazistym , dwuwęglan tlenku żela-



iobaczmy teraz, jaki wpływ wywiera^na rozwój 
ospy rodniej (natuialnej) to powtórne szczepienie ospy 
ochronnej (revaccinatio).

Powtórnie szczepionych pomiędzy wyliczonemi cho
rem1 było tylKo 14, a mianowicie 4 mężczyzn i 10 ko
biet.

Jeden mężczyzna, lat 18 liczący, u którego znad 
jeszcze było 4 blizny przed 6 tygodniami powtórnie 
szczepionej ospy, okazał najrzadszą ospę; drugi w tym 
samym wieku podobno, przed rokiem skutecznie rewak- 
cynowany, dosiał ospy rozrzuconej.

Mężczyzna lat 36u, w r. 1859—-1864 i 1870tym bez
skutecznie rewakcynowany zapadł na ospę krwawą i zmarł.

Mężczyzna lat 42eh, przed 10 laty skutecznie szcze
piony powtórnie, dostał ospy rzadkiej.

Kobieta lat 18tu, okazująca 4 maleńkie blizny z os
py ochronnej powtórnie przed 3 tygodniami szczepionej 
przebyła ospę r z a d k ą .

Z 5 kobiet w wieku od 20— 27 lat, około 12go roku 
życia powtórnie podobno ze skutkiem jjzoeepionych, jedna 
miała ospę rzadką, dwie rozrzuconą, a dwie zlewającą się.

K obit ta ,  lat 25, nosząca na-ramionach 10 głębo
kich blizn po szczepionej w dziecięcym wieku ospie 
ochr. i trzy duże blizny po ospie ochronnej powtórnie 
przed dwoma tygodniami szczepionej, dostała zlewają
cej się ospy, którą przeżyła.

Druga kobieta tego samego wieku, okazująca 12 
głębokich blizn po szczepionej ospie ochronnej, w dwunastym 
roku życia powtórnie, ale bez skutku szczepiona, dostała 
ospy zlewającej się, częściowo krwawej ospy, ale ocalała.

Dziewczyna 19-letnia, mająca 10 dużych blizn po 
szczepionej w drugim roku życia ospie, przebyła w 7nr,m 
roku ospę rozrzuconą, i teraz na takowąż znów zachoro
wała.

Kobieta <39 la t  wieku licząca, w 14 roku życia 
powtórm.e ale bezskutecznie szczepiona, zmarła na zle
wającą się ospę.

Zbyt mały to zastęp chorych powtórnie szczepio
nych, ażeby ze szczegółów dopiero co przytoczonych można 
było dojśd do stanowczych wniosków. Wszelako już sama 
okoliczność, że na 375 chorych wypadło tylko 14ro po
wtórnie szczepionych, przemawia na korzyść powtórnego 
szczepienia. Zresztą z wyjątkiem trzech osób, u których 
widoczne jeszcze były blizny tego szczepienia, niepodobna 
było stwierdzić, czy toż szczepienie dokładnie wykona- 
nem zostało- Przekonałem się bowiem i w przeciągu 
tegorocznej epidemii, że u osób przed kilką tygodniami 
powtórni0 szczepionych przenośną limfą z ujemnym skut-

zawego zawierającym, jak w Schwalbachu, Pyrmoncie, 
Spaa, Liebenstemie, Krynicy, Lipiecku i t. d.; przyznać 
należy, iż takowy nie musi podlegać żadnej wątpliwości, 
że przyrodzone własności wody są bardzo dobre i do te- 
gorapeutycznego użycia w odpowiednich chorobach bar
dzo się nadające. Obecność^oli potażowych, ślady man
ganu i arsenu, obok zelaza, podnoszą tylko wartość le
karską źródeł, czyniąc przyswajanie żelaza łatwiejszem 
i wspierając jego działanie krzepiące. Szkoda tylko, iż 
wolnego kwasu węglowego jest bardzo mało.

Tak więc z fizycznych i chemicznych własności 
zdrojów Szepetowieckich, jak również ze spostrzeżeń 
udzielonych nam przez Dr Iwanowskiego, wnosimy z pew
nością, że użytek ich lekarski może być bardzo donoś
nym w tych samych chorobach, w których powyżej 
wymienione zdroje, zagraniczne i krajowe bywają zale
cane, mianowicie: w bladaczce i w innych zubożeniach 
krwi w skutek chorób i niewstrzemięźliwego lub nużącego 
życia, w zołzach (scrophulosis) , gnilcu (scorbutus),

kiem, wykształciły się krosty, kiedy im zaszczepiłem 
ospę wprost z ręki na rękę.

Zawsze przyznać trzeba, że ani pierwotne, ani po
wtórne.; dobrym skutkiem uwieńczone szczepienie nie daje 
bezwzględnej rękojmi przeciw napadom zlewającej się 
nawet ospy.

Są to jednak wyjątki, które tern mniej zadziwiać 
powinny, ile że przenycie naturalnej nawet ciężkiej ospy 
nie koniecznie zabezpiecza od powtórnego zachorowania 
na ospę.

W innym atoli szpitalu podczas tegorocznej epide
mii ospy, miałem sposobność zbierania dość rozległych 
spostrzeżeń przemawiających za powtórnem szczepieniem, 
mianowicie w szpitalu wojskowym, gdzie przez parę 
miesięcy pełniłem obowiązki lekarza ordynującego w od
dziale ospowym.

W wojsku pruskiem zaprowadzony jest zwyczaj 
x szczepienia powtórnie ospy ochr. wszystkim rekrutom. 

Otóż kiedy pomiędzy tutejszą załogą wojskową zaczęła 
grasować ospa, przeważnie na nią zapadali internowani 
w tutejszej fortecy Francuzi, w których wojsku nie 
masz tego chwalebnego zwyczaju obowiązkowej rewak- 
cynacyi; tak, że zaledwie na 20 chorych Francuzów je 
den przypadał żołnierz pruski. Skutkiem tego zarząd 
wojskowy wziął się niebawem do szczepienia wszystkim 
jeńcom francuzkim ospy ochronnej, co tak korzystnie 
oddziałało na ich stan zdrowia, że kiedy po skończonej 
wojnie zaczęli tu powracać starsi rezerwiści pruscy, 
którzy nie mieli świeżo zaszczepionej ospy ochr. sto
sunek 'iczebny chorych zupełnie się odwrócił, i na k i l
kunastu Prusaków po kilku zaledwie wypadało chorych 
na ospę Francuzów.

Wszystko razem wziąwszy, niepodobna zaprzeczyć 
dobroczynnego wpływu powtórnego szczepienia ospy i 
pożądaną jest rzeczą, ażeby nie tylko mniej więcej co 
10 lat regularnie wszystkim na nowo szczepiono ospę 
ochronną, ale nawet żeby za zjawieniem się gdziekolwiek 
epidemii ospy cała^ludność poddawała się odnowionemu 
szczepieniu. (C. d. nast.)

Uwagi sadowo-lekarskie o zaczadzeniu.
Napisał Dr. L. Iłliim cnstok

Prof. w Uniwers. Jagielońskim.

(Dokończenie.)

Przypadki te wyjątkowe zaczadzenia niewątpliwego,
0 których wspomina Z e n  k e r ,  zapewne wytłumaczyć

w gośćcu (rheum aiism us), śluzotokach, chorobach narzę
dzi płciowych u kobiet, w osłabieniach wszelkiego ro
dzaju, w nerwobólach i ogólnych chorobach układu ner
wowego, w drżączkach, porażeniach (paralysis) i t. d. 
słowem w większej połowie chorób leczonych hydrote
rapią i balneoterapią. Mały ciężar gatunkowy, obok 
wcale niejednestronnego składu chemicznego źródeł, s ta
wiając je pośrodku pomiędzy silnemi wodami, jak Spaa
1 Schwalbach, a obojętnemi przy stosownem urządzeniu 
zakładu kąpielowego, może się stać podstawą tern ob
szerniejszego ich zastosowania. Wiadomo, że wcale na
wet obojętne źródła, jak Ragaz, Wildbad, Gastein, umie
jętnie stosowane, dają podstawę do leczenia bardzo sku
tecznego, prostującego czynność skóry, podniecającego 
odmianę materyi, zwiększającego wydzieliny, rozpędza
jącego wysięki i w ogóle przez uporządkowanie wszyst
kich spraw żywotnych zwyciężającego często nieułeczone 
choroby. Zelazistych zaś źródeł Szepetowieckich żadną 
miarą nie mamy prawa liczyć nie tylko do obojętnych,
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sobie może przypuszczając, że czad zawierał dużo C02; 
lecz na większą uwagę zasługują przypadki, w których 
pomimo j a s n o - c z e r w o n e g o  z a b a r w i e n i a  powłok 
krwi i trzew, pomimo płynności krwi śmierć przecież 
nie nastąpiła z zaczadzenia, lecz w inny sposób, a m i a 
n o w i c i e  p r z e z  o t r u c i e  g a z e m  ś w i e t l n y m  l ub 
k w a s e m  s i n o w o d o w y m .  O otruciu pierwszem, rzadko 
kiedy zdarzającem się, wspomnę jeszcze później; co się 
zaś tyczy otrucia kwasem pruskim, jako w nowszych 
czasach dośó częstego, to obecność przerzeczonego za
barwienia po takowem znacznie osłabia znaczenie sądowo- 
lekarskie tego objawu, gdyż na nim wylaeznie już żadną 
miarą opierać nie można zdania o zaczadzeniu. Już od 
la t  kilku wiadomem jest, źe objawy pośmiertne po otru
ciu kwasem pruskim są prawie te sam e , co po zacza
dzeniu, a nadto H o p p e - S e y l e r  i P r e y e r  wykazali, 
że kwas pruski zabija w podobny sposób, jak niedo- 
kwas węgla, odtleniając gałozeń krwi i łącząc się z nim, 
tak ,  że odróżnienie zaczadzenia od otrucia kwasem pru
skim jest  możebnem tylko za pomocą rozbioru chemicz
nego i widmowego. Lecz zdarzyć się mogą przypadki, 
w których pomimo jasno-c/.erwonego zabarwienia skóry 
i krwi śmierć nie nastąpiła ani z czadu, ani z kwasu 
pruskiego. Pozwalam sobie przytoczyć przypadek taki 
z praktyki mojej, jako dość pouczający.

Dnia '28. Lutego 1871 r., znaleziono na wsi w miej
scu na kilkaset kroków odległem od mieszkali ludzkich 
zwłoki nieznajomego wieśniaka. Ponieważ wójt wsi spo
strzegł na zmarłym ślady obrażenia, a zdawało mu się 
nadto, że człowieka tego przywieziono już nieżywego 
zkąd inąd, zawiadomił tenże Sąd postawiwszy straż obok 
zmarłego. Dnia 2. Marca komisya udawszy się na miej
sce znalazła w polu człowieka w ubraniu wiejskiem, 
z kapeluszem na głowie, na twarzy i na dłoniach powa
lanego ziemią, suknie zaś powalane były pyłem mącza- 
nym. Człowiek ten leżał na boku lewym, głowę miał 
niżej ułożoną, aniżeli kadłub, nogę prawą wyprostowaną, 
lewą zaś mocno w kolanie z g ię tą , pod udo prawe pod
suniętą. Odnogi były sztywne, ciało nieco zmarznięte. 
Sekcya dnia następnego po odtajeniu ciała uskuteczniona 
wykazała co następuje: Zwłoki mężczyzny lat 35 liczyć mo
gącego, dobrze zbudowanego; na 7S cala powyżej prawego 
łuku okobrwiowego znajdują się dwa okrągławe otarcia 
wielkości centa, trzecia podłużna nad nasadą nosową, 
otarcia te atoli ni ebył y krwią podbiegnięte; cała twarz, 
a zwłaszcza miejsca włosami zarośnięte pyłem powalane, 
spojówki mocno nastrzykane, tęczówki mocno rozszerzone, 
wyraz twarzy uśmiechnięty, na obu ramionach, na bar-

ale nawet do słabych; a obfitości zdrojów i malowni- 
czości położenia mogłyby Szepetówce pozazdrościć nie
jedne wody używające Europejskiej sławy.

Zwróćmy się teraz do miejscowości. Szepetówka 
jest  położona o półtory mili od Zasławia, dwie od Sła- 
wuty, trzy od Ostroga, i tyleż lub nieco mniej od Po- 
łonnego. Obecnie tu wypada Bfcacya kolei żelaznćj, dru
giej klasy, podobno jedyna na linii Berdyczowsko-Brzes- 
kiej. W promieniu stu i więcej mi l ,  pomiędzy Warsza
wą, Wilnem, Smoleńskiem, Chariiowem i Odesą, żelaz
nych wód mineralnych nie ma, a nawet i żadnych wód, 
z wyjątkiem Druskienickich, które jednak nie znajdują 
się przy kolei żelaznej. Położenie Szepetówk? na granicy 
sosnowych borów Sławuckich i otwartego płaskowzgórza 
wołyńskiego, jest dość powabne; i chociaż na pochyło
ści ku północy, jednak od surowości jej wiatrów miej
sce to musi się skutecznie bronić właśnie Sławuckiemi 
lasami. Wyniosłość nad poziom morza może być 250 
do 300 stóp. Położenie samych źródeł w wąwozie po-

kach, oraz powyżej obojczyka, dalej nad kolanami i 
w pachwinach s k ó r a  j a sn o-c z e r  won a z a b a r w i o 
na ,  innych plam pośmiertnych nawet na grzbiecie niema, 
również niema stężenia trupiego, śladów obrażenia ni
gdzie nie widać. Opona twarda mocno uastrzykana, po 
odjęciu jej ukazuje się wylanie krwi dośó ciemnśj, płyn
nej między tą  błoną a pajęczą na wierzchołku obu pół
kul; po obmyciu tej kr.wi błona miękka przedstawia 
się mleczno zamgloną i bardzo moino nastrzykaną, przy 
dotknięciu łatwo broczącą; mózg sam na przekroju oka
zuje niezlicz mą ilość kropek krwawych, jasno-czerwonych, 
mniejszych i większych, tak, że cała istota rdzenna zdaje 
się być jasno-czerwono, prawie różowo zabarwioną; po 
wyjęciu mózgowia na podstawie czaszki znajduje się 
dośó dużo krwi płynnej, jasno-czerwonej, więcej różowej; 
krtań próżna, błona śluzowa jasno-czerwona, tchawica 
również próżna, a błona śluzowa nieco różowo zabarwiona, 
przy ucisku na klatkę piersiową w kierunku ku górze 
wywartym dostaje się do tchawicy nieco piany, w obu 
płucach liczne gruzełki po części zwapniałe, powierz
chnia zewnętrzna płuca ciemno - niebieska, na przekroju 
przepełniono krwią jasno-czerwoną, płynną; w ko
mórce lewej sercowej dużo krwi płynnej, ale ciem
nej , w prawej mniej krwi płynnej, a więcej skrzepów, 
wątroba mocno przekrwiona, ciemno-wiśniowa, tak samo 
nerka lewa; żołądek mocno skurczony zawiera trochę 
płynu wydającego woń wyskokową, błona jego śluzowa 
powleczona grubą warstwą śluzu lepkiego, po oddaleniu 
którego widać mocne nastrzykanie naczyń, a tu i owdzie 
małe nadżerki; pęcherz mocHwy bardzo wydęty. Krew 
z jamy czaszkowej i piersiowej wzięta jeszcze po ukoń
czonej sekcyi jest jasno-czerwoną i płynną, powoli atoli 
zmienia barwę na jasno-wiśniową.

Pomimo, że znalezienie trupa w polu zdała od 
mieszkań z 'góry przemawiać się zdawało przeciw za
czadzeniu, to przecież wszystkie szczegóły tak się skła
dały na obraz śmierci z czadu, że przedewszystkiem 
należało przekonać się, czy mamy do czynienia z zacza
dzeniem, lub nie. Po odwłóknieniu krwi, dolaniu ługu 
sodowego i zakłóceniu otrzymano masę zupełnie czarną, 
gęstą, z której część rozlana na naczyniu płaskiem por
celano wśm okazała w stanie płynnym, a mocniej 
jeszcze po wyschnięciu barwę brunatno-zieloną. Próba 
sodowa zatem wykazała brak niedokwasu węgla we krwi; 
badania widmowego z przyczyn niezależnych odemnie 
i tą  razą uskutecznić nie móglem. Wypadało teraz przy
puścić, że śmierć była może następstwem otrucia kwa
sem pruskim lub sinkiem potasu, chociaż trucizna ta

między dwoma wzgórzami, zamykającerai się od północy, 
w pobliżu dużego stawu, jest  bardzo malownicze; a lubo 
wąwóz ten ma tę niedogodność, że opiera się z jednej 
strony o żydowskie miasteczko, z drugiej zaś o staw 
i cukrownią; jednakże miasteczko ukrywa się za wzgó
rzami, a cukrownia położona za stawem i dość odległa 
nadaje miejscowości bardzo powabny charakter. I w ogóle 
cała natura miejsca jest takiego rodzaju, że przy odro
binie jeszcze pracy, może się łatwo zmienić w bardzo 
malownicze ustron ie , ze wszech miar bardzo nadające 
się do utworzenia pięknego zakładu kąpielowego, który 
przy obfitych źródłach. łatwości zaopatrzenia się we 
wszystkie środki lekarskie dodatkowe i możności dostar
czania gościom cichego i wygodnego pobytu, powinien 
się staó bardzo uczęszczanym i pożytecznym.

Przystąpmy teraz do przejrzenia tego, co i jak n a 
leży urządzić w Szepetówce dla uczynienia jej uczęszcza
nym zakładem lekarskim i do ocenienia pożytków, jakie 
ztąd dla ogółu i właścicieli wypłynąć mogą.
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u nas, zwłaszcza u ludu wiejskiego wcale nie jest  roz
powszechnioną, a zmarły nadto, przynajmniej o ile można 
było wnioskować z sukni jego pyłem mączanym powleczo
nych, był młynarczykiem, a więc z kwasem pruskim i w 
zawodzie swoim wcale się nie stynał. Podczas sekcyńprzy- 
przyznaję, nie myślałem o tem otruciu wcale, ponieważ 
woni migdałów gorzkich nigdzie czuć nie było; to też 
z tego powodu, jak niemniej z powodu, że sekeya od
byw ała 's ię  na wsi, o zastosowaniu próby Preyera mowy 
być nie mogło. Ponieważ atoli badanie chemiczne krwi 
może wykazać otrucie kwasem pruskim, jeTeli takowe 
miejsce miało, badałem krew i na tę truciznę, przy po
mocy pana I lo f f a .  W tym celu pozostałą część krwi 
zakwaszono kwasem siarkowym i poddano jfrzekropleniu. 
’łyn preparowany nie wydawał woni kwasu sinowodo- 

wego ; po zaprawieniu ługiem potasowym dolano cokol
wiek siarkanu żelazowego i żelazawego, a nakoniec za
kwaszono kwasem solnym i zostawiono jakiś czas w spo
koju. Nie spostrzeżono atoli najmniejszego śladu barwy 
niebieskiej, co byio dowodem nieobecności we krwi po
szukiwanego kwasu.

Po wykluczeniu otrucia niedokwasem węgla i kwa
sem sinowodowyin trzeba było koniecznie przypuścić, 
że przyczyną śmierci był udar śródoponowy, połączony 
z silnein przekrwieniem mózgu i płuc, i że przyczyną dal
szą było upojenie: podobne przypadki śmierci u pijaków 
zdarzają się u nas rok rocznie podczas zimy dość często; 
przypuszczano następnie, że ów człowiek straciwszy przy
tomność upad! na twarz, za czern przemawiały otarcia 
przyskórni na czole i nosie, zapewne w ostatnich chwi
lach życia powstałe, że położenia tego jako ubezwład- 
niony zmienić nie mogąc nie był też w stanie oddychać, 
i że w tem połużeniu znajdował się i po śmierci przez 
czas dłuższy, dowodem czego pył na twarzy i plamy 
pośmiertne na przodkowych częściach ciała.

Dla Sądu orzeczenie to mogło być zupełnie wystar
czającym; lecz owe plamy pośmiertne i krew jasno-ezer- 
wona i płynna potrzebują jeszcze wytłumaczenia. Zamgle
nie opon mózgowych, przewlekły nieżyt żołądka przema
wiały zatem, że zmarły był pijakiem; woń wyskokowa 
zaś wychodząca z żołądka dowodziła, z a  przed śmiercią 
pił gorzałkę; udar między oponami, przekrwienie trzew, 
nagromadzenie krwi ciemnej w komórkach sercowych, 
płynność krwi, wydęcie pęcherza moczowego, opóźnienie 
się rozpadu ciała, świadczą, że główną przyczyną zmian 
śmierć wywołujących było silne upojenie. Lecz u ludzi 
zmarłych z otrucia wyskokiem krew bywa wprawdzie 
płynną, jajk w przypadku niniejszym, ale ciemną, rodzaj

Najpierwsza rzecz jest stosowne do -celu urządzenie 
i zaokrąglenie obszaru. Miejsce u źródeł, mogące z dwo
ma lub trzema ogrodami urzędników fabryki cukrowej, 
stanowić przyszły park wód mineralnych wynosi około 
7 lub 8 morg ziemi, częścią niziny, częścią wzgórza, 
które tworzą amfiteatr otwarty ku południowi. Miej
sce to aż nadto wystarczy do założenia pięknego ogrodu; 
wszakże potrzebuje ono kilka ważnych nakładów, ażeby 
stanowić obszar przydatny do tego celu,

lód. W najważniejszem miejscu, bo o kilka kroków 
od źródeł i budynków zakładowych, w ten obszar wcho
dzi posiadłość obca, górująca nad całem położeniem i 
obrócona tyłem do źródeł i całego zakładu, przez co 
przedstawia dla przyszłego ogniska zjazdów kąpielowych 
szpetny widok i niebezpieczne pod względem higienicz
nym sąsiedztwo. Posiadłość ta, należąca do niejakiego 
Wołoszyna, jest do sprzedania i musiałaby być nabytą 
dla zakładu, ażeby uchylić niebezpieczne sąsiedztwo; 
zresztą sam budynek będzie bardzo przydatny dla po-

ten śmierci więc nie tłumaczy jeszcze jasnego zabarwie
nia krwi i powłok, na czem nam tu najwięcej zależy. 
Lecz należy uwzględnić, że ciało leżało przez 24—*6 go
dzin, a może i dłużśj na zimnie, a na zwłokach takich 
widywałem nie razn ie ty luo  plamy pośncuertne jaśniejsze, 
ale i krew jaśniej zabarwioną. W ten więe sposób wy
tłumaczyłem sobie w mowie będące zjawisko, na inne 
tłumaczenie zdobyć się nie mógłem; być może, że tłum a
czenie to jest naciągniętym, ale w praktyce sądowo-le- 
karskiej zdarza sTę to dość często, że przyczyna śmierci 
nie może być dokładni; wyjaśnioną, zwłaszcza w takich 
przypadkach, w któryuh nie mamy żadnych a żadnych 
wiadomości o warm.kach, wśród których denat pozosta
wał w ostatnich chwilach życia swego.

Przytoczyłem więc przypadek ten li w celu, aby 
wykazać, że jasno-czerwone zabarwienie skóry i krr  ̂
samo przez się niczego jeszcze nie dowodzi ponieważ 
objaw ten występuje i w przypadkach, w których o za
czadzeniu mowy nie ma. Lecz jeżeli zabarwienie takie 
połączone z płynnością krwi i. objawami udnszenia na 
zwłokach znajdujemy, wtedy zawsze przypuścić trzeba, 
że możemy mieć do czyukSnia albo z zaczadzeniem, albo 
też z otruciem kwasem pruskim lub sinkiem potasu 
i wtedy obowiązkiem staje się lekarza sądowego, zwró
cić uwagę swoją na jednę lub drugą ewentualność. P o 
nieważ zaś lekarze sądowi najczęściej uskuteczniają se- 
kcye zwłok w miejscowościach, gdzie ani światła do
statecznego, ani stołu odpowiedniego, ani wody, a tem 
mniej odczynników chemicznych nie ma, więc też bar
dzo rzadko można dochodzić otruć tych natychmiast 
jakby to było pożądanem. Dla tego sądzę, że niektóre 
wskazówid co do postępowania w takich razach będą 
może tu na miejscu, zwłaszcza dla kolegów, zajętych 
praktyką sądowo-lekarską na prowincyi. Mając przed 
sobą zwłoki z objawami przerzeczonemi uważać należy 
przedewszystkiem, czy po otwarciu jam ciała nie czuć woni 
migdałów gorzkich, coby było ważną chód nie konieczną 
cechą otrucia kwasem pruskim lub sinkiem potasu, na
stępnie na stan żołądka, wreszcie bada się płyn zawarty 
w żołądku i w pęcherzu moczowym lub krew za pomocą 
odczynnika P r e y e r a  ' ) ,  jeżeli się takowy przypadkiem

lJ Odczynnik P r e y e r a  jest to uastój rozcieńczony 
gwc.jaku z kilkom a kroplami bardzo rozcieńczonego sia r
kanu m iedziowego; do kilku kropel tego odczynnika w mi
seczce białej porcelanowej dodaje się kroplę płynu zaw ar
tego w żołądku lub pęcherzu moczowym, lub też kroplę

mieszczenia zarządu zdrojowiska, który tu mianowicie 
powinien się znajdować, ażeby wszystko było pod ręką.

2re. Koryto rzeczułki, płynącej u samych źródeł 
i unoszącej odchody fabryczne, powinnoby być zwrócone 
o kilkadziesiąt sążni ku zachodowi, ku podnóżu przeciw
ległej góry, ponieważ koryto dzisiejsze właśnie zajmuje 
miejsce, gdzie powinny być umieszczone łazienki i chod
nik kryty dla przechadzek podczas picia wód. Że tu 
jest nizina więc wykopanie nowego koryta nie będ;,ie 
wymagać znacznych robót ziemnych, a wyniknie ztąd 
ta  dogodność, że przekopie się w takim kierunku, ażeby 
miejsce przed łazienkami było o ile możności wolne od 
wyziewów wody zanieczyszczonej odchodami fabrycznemi.

3cie. Sprawa wspomnianych odchodów stanowi naj
żywotniejszą sprawę nie tylko dla zdrojowiska, ale i dla 
całego miejsca, które ma byó miejscem zjazdów leczni
czych. Szczęściem dla Szepetówki, nauka dostarcza dziś 
tak stanowczych i dostępnych środków dla odwietrzania 
(dezinfekcyi) wód cm bnącycb stosowanych na ogromną
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ma pod ręką. W każdym razie zaś należy przechować 
trochę krwi w naczyniu szklanem dla bliższego zbadania 
takowej za przybyciem do domn. Części tej krwi używa 
się do poszukiwania kwasu sino-wodowęgo^ które w każ
dej praJowni aptecznej bez wielkiegó zachodu uskutecz
nić można, inną część można zbadać w domu przez roz
cieńczenie ad maximum w opruwetce i porównanie z krwią 
zwyczajną, również rozcieńczoną, dalej używa się jednej 
części do próby sodowej, a wreszcie przeznacza się część 
do badania widmowego.

Rozumie się samo przez się, że -badania widmo
wego me wszędzie uskutecznić można, bo przyrządy 
widmowe znachodzą sięf c h y b a  w miastach większjch, 
lekarz sądowy więc praktykujący w mieście mniejszem, 
jeżeli własnego przj rządu nie posiada, musiał by krew 
badać się mającą przesiać d<>*zakiadu chemicznego. Roz
chodzi się więc o to ,  czy krew taką przesyłać można, 
a względnie czy niedokwas węgla, jeżeli się w niej znaj
duje, nie znika z upływem pewnego czasu, zamieniwszy 
się za kwas węglowy. Doświadczenia wykazały, że nie
dokwas węgla istotnie z czasem znika, lecz dotąd nie 
mamy ścisłej wiadomości, dokąd we krwi się utrzymuje. 
Dr. L e b o r r a i n  ") mniema, że się utrzymuje tylko przez
3— 4 dni we krwi niezmienionej, i w takim tylko prze
ciągu czasu może być wykazany za pomocą przyrządu 
widmowego, i to pod warunkiem, jeżeli krew przecho
waną została w ciepłocie niskiej. Zdanie to jest mylnóm, 
albowiem F r  i ed b e r go w i (1. c. pag. 45) udało się 
jeszcze po upływie 50 dni wykazać niedokwas węgla 
we krwi, a w moich powyższych trzech przypadkach po 
upływie 9 dni najdobitniej oddziaływanie 0 0  wystąpiło. 
Z tego wynika, że lekarzowi sądowemu na prowincyi 
mieszkającemu możebnem jest przesyłać do zakładu 
krew badać się mającą bez szkody dla obchodzenia; 
lecz w każdym razie wypada krew przesłać natychmiast 
i nie za pośrednictwem Sądu lecz wprost; w pierwszym 
razie bowiem mija czasem kilkanaście dni lub kilka ty
godni. zanim przesyłka dostaje się w ręce'chemika, przez 
co dochodzenie mogłoby czasem być udaremnione. Z dru
giej strony byłoby pożądanem, aby każde miasto posia
dało przyrząd widmowy, szczegółowo do badania krwi 
przeznaczony, gdyż przyrząd taki nie jest zbyt kosztow-

krw i, a wtedy płyn nabiera barwy niebieskiej, jeżeli mie
ści w sobie kwas pruski.

a) Gazette medicale de Strassbourg 1868, Nr. 8.

stopę w Londynie, Berlinie, Petersburgu, że oczyszczenie 
odchodów jednej cukrowni nie jest  dziś zadaniem wiel
kiej wagi. Kilkaset rubli rocznie, które cukrownia bę
dzie musiała wydatkować na odwietrzanie odchodów i od
dzielenie czystej wody od rozmaitych szczątków orga
nicznych i nieorganicznych, wyrzucanych przy fabryka
cy i , powrócą się fabrykantowi w skutek podniesionej 
urodzajności pól, na które zsiadłe odchody wywozić każe; 
woda zaś czysta, spuszczona do stawu lub rzeczki, nie 
będzie mogła ani szerzyć zarazy, ari miejscu grozić 
szkodliwemi wyziewami.

4te. Na obszarze zdrojowiska powinien być zało
żony bardzo umiejętnie park i ogrćd spacerowy, z uwzględ
nieniem ciągłego przewiewu powietrza i działania po
łudniowego słońca, tak iżby nie był wilgotnym i miat 
spacery zarówno słoneczne, jako też i ocienione. Dalej 
obszar cały powinien być ogrodzony i mieć wygodny 
wjazd dla którego wypadałoby poświęcić; młynek poło
żony przy drodze, a zajmujący właśnie ceśn inę  pomię-

nym 3) a przydać się może nie tylko w przypadkach 
zaczadzenia, ale i do badania wątpliwych plam krwa
wych.

JeżeL badanie widmowe wykazuje obecność niedo- 
kwasu węgla we krwi, możemy ś c i ś l e  r z e c z  b i o r ą c  
orzekać tylko z pewnością zupełną, że krew pochodzi 
o d  c z ł o w i e k a  o t r u t e g o  n i e d o k w a s e m  w ę g l a  
nie zaś zaczadzonego, albowiem tak , jak w czadzie, tak 
też w g a z i e  ś w i e t l n y m  najważniejszą częścią składo
wą jest  CO; gaz świetlny zawiera gji nawet o wiele 
więcej niż czad, bo 6’64°/0- Ztąd też śmierć z powodu 
otrucia gazem świetlnym nie jest mczem mnem, jak 
śmiercią z otrucia niedokwasem węgla, a więc nie tylko 
zmiany anatomiczne na zwłokach będą te same, ale i 
badanie widmowe krwi okaże to samo oddziaływanie, 
co przy badaniu krwi zaczadzonego. Należy więc naprzód 
wykluczyć śmierć z otrucia gazem świetlnym, co naj
częściej jest  rzeczą bardzo ła twą, gdyż piece znajdują 
się w każdem pomieszkaniu, rury gazowe zaś u nas przy
najmniej dość rzadko, a gdzie istnieją tam trzeba 
uważać w jakim stanie się znajdują, a zresztą uderza 
już przykra nader woń tego gazu, rozlegająca się nie 
tylko w pokoju ale i po całem ciele; wykluczywszy zaś 
śmierć z gazu świetlnego, możemy już z pewnością orze
kać, że śmierć nastąpiła z zaczadzenia.

Jeżeli zaś badanie widmowe nie wykazuje niedo- 
kwasu węgla, me możemy wykluczyć możebności, ze 
przecież zaczadzenie miejsce miało, zwłaszcza jeżeli zmia
ny anatomiczne i inne okoliczności za takowem prze
mawiają, a badanie ma miejsce po upływie dłuższego 
czasu.

Wprawdzie ocenienie przypadsów zaczadzenia naj
częściej nie nasuwa trudności lub wątpliwości, już to 
z powodu miejsca, w którśm nagle zmarłych znajdujemy, 
już też to dla innych okoliczność’ śmierci towarzyszą
cych; mimo to atoli lekarz sądowy zapewne zadowolo
nym być musi, jeżeli posiada sposób badawczy, za po
mocą którego orzekać może z pewnością, a nie jest zmu
szony, jak to częstokroć bywa, ograniczać się do możeb- 
ności lub podobieństwa do prawdy i już więc z tego 
powodn rozpoznanie ścisłe zaczadzenia nie może być dla 
niego obojętnem. Cóż dopiero powiedzieć o. przypadkach, 
wprawdzie rzadziej się zdarzających, ale o wiele waż
niejszych, w których ważne nasuwają się wątpliwości,

3) Przyrządu takiego dostanie w Berlinie upp. Schmidt 
i Idaensch, Nene Schonhaus erstrasse Nr. 2za 16 talarów.

dzy wzgórzami, albowiem tylko w tem miejscu wjazd 
do wód dałby się urządzić.

Na.koniec _J>to po brzegu drogi bitej okalającćj 
obszar zdrojowiska ze strony południowo wschodniej, 
należy urządzić szeroki chodnik wysadzany dwoma rzę
dami drzew, dla ułatwienia pieszej komunikacyi z m ia 
steczkiem i zakrycia zakładu od stawu, który może da
wać wilgotne wyziewy. Chodnik ten, przedłużony z jed 
nej strony aż do końca drogi bitśj i cukrowni, a dru- 
giem ramieniem obok kapliczki, wzdłuż ulicy, idącej 
pomiędzy kapliczką a mieszkaniem Dr. Iwanowskiego, 
stanowiłby teź miły spacer i ułatwiłby komunikacyą 
pieszą po ulicy, która ze swej schludności i wysokiego 
położenia kwalifikuje się do rozmieszczenia kąpielowych 
gości. Tyle o miejscu; zwróćmy się teraz do urządzenia 
samego zakładu i jego organizacyi.

("Ciąg dalszy nast.)
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czy mamy do czynienia z zaczadzeniem, lub z udusze
niem zdziałanóm przez osobę trzecią, gdzie więc się 
rozchodzi o honor i życie bliźniego niewinnego, lub 
o wykazani: zręcznego tłumaczenia się zbrodniarza, po
sługującego się podobieństwem między zaczadzeniem a 
uduszeniem na korzyść swoją? Przypadki takie wątpliwe 
przytacza L i m a n  (Lehrbuch  II, F ali 319, 324, 325, 
329, ®36), przypadek taki bardzo ważny jest przed
miotem sprawozdania Z e n k e r a ;  tu także należy głośna 
przed kilku laty tak zwana s p r a w a  g ł o g o w s k a ,  na 
którą badanie widmowe, wówczas jeszcze nie rozpowszech
nione, byłoby zapewne rzuciło światło należyte. W kwes- 
tyach takich zawiłych i wątpliwych lekarz sądowy oce
nia dopiero całą doniosłość i ważność ścisłego rozpo
znania śmierci skutkiem zaczadzenia powstałej.

Słówko z powodu artykułu Dr. Warszauera o "ozpozna- 
waniu osutek ostrych.

Szanowna Eedakcyo!
Dr. W a r s z a u e r  pod koniec swego artykułu w 

Nrze 7. „Przegl. lek.“ fstr. 61) powiada, że zjawiska 
znamionujące ospę krwotokową (narióla . ruenta , haemor- 
rhagica) nie od razu występują, lecz dopiero w dalszym 
przebiegu choroby powstają pęcherzyki, których treść 
stanowi krew wylana.

Otóż doświadczenie uczy, że porządek może też być 
inny, t. j. że wybroczyny mogą powstać p r z e d  właści
wą wysypką ospową. Na poparcie pozwolę sobie przeto
czyć ustęp z N r u l l 2 8  „Medical Times and Gasette“. gdzie 
korespondent z kolonii ang. na wyspie Trinidad, w li
ście z dnia 17. Stycznia, r. b . , kreśląc obraz nader 
zjadliwej epidemii ospowej, pisze między innemi, co na
stępuje : „Jeden przypadek ospy zdarzył się u osoby, któ
ra ją  miała już dawniej. Była to mulatka mieszkająca 
w jednej z najniezdrowszych ulic miasta (Port of Spain), 
która miała już ospę w r. 1861. Obecnie, dotknięta ospą 
rozrzuconą (discrete form), miała przystudzieniee (pete- 
chiae) na całem ciele; zmarła 5go dnia choroby. Godną 
uwagi jest rzeczą, że p rz y  s tu d  zi e n i c <n p oj a w i ł y  
s i ę  p r z e d  w y s y p k ą  o s p o w ą  i podczas gorączki pier
wotnej. Z tego powodu nawet przypuszczałem z pó 
czątku, że to jest dur (typhus). Trzy inne przypadki 
zdarzyły się w tymże domu."5' ‘ N.

SPKAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ

TOW ARZYSTW  PRZYRODNIOZO-REKARSKICH 

Sprawozdanie

z czynności przygotowawczych W ydziału gospodarczego .  
zjazdu lekarzy i przyrodników  

w Poznaniu 1870 roku wyznaczonego.
Na pierwszym zjeździe przyrodników i lekarzy w 

Krakowie w r. 1869 odbytym postanowiono jednogło
śnie przyszły zjazd w następnym roku odbyó w Pozna
niu. Przewodniczącym tegoż wybiano tamż‘ Dr. M a
ł e c k i e g o ,  sekretarzem Dr. M i z e r s k i e g o .  W myśl 
tśj uenwały prosił orzewodniczący w Grudniu tegoż roku 
naturalistów i lekarzy miejscowych na przedwstępne ze
branie celem naradzenia się i uorganizowania czynności 
przygotowawczych do zjazdu. Na temże postanowiono 
w zasadzie trzymać się praktyki zachowanej w Krakowie

i o tyle tylko, o ile miejscowe stosunki tego wymagać 
będą, od tejże odejść. Na czas zjazdu wybrano dnie od 
26. Lipca do 1. Sierpnia. Uchwalono urządzić wystawę 
przyrodniczą i lekarską, podzielić posiedzenia na ogól
ne, których liczbę ograniczono na dwa, i wydziałowe, 
nie wyznaczając naprzód ewentualnej liczby tychże; sk ład
kę na trzy talary i postanowiono udać się do m agistratu 
miasta o ustąpienie lokalów szkoły realnej na miejsce 
posiedzeń i wystawy i do naczelnego prezesa z wyłusz- 
czeniem celu zjazdu i prośbą o wsparcie wystawy pre
miami rządowemu Do przeprowadzenia tych i wszelkich 
innych czynności tyczących się zjazdu wybrano komisyą 
pod nazwą wydziału gospodarczego, składającą się z na
stępnych członków: D r . M a t e c k i e g o  jako przewodrlezą
cego, Dr. M i z e r s k i e g o  jako sekretarza, dalej Dr. K a 
c z o r o w s k i e g o ,  Dr.  S z a f a r k i  e w i c z a ,  Di .  O s o w i c -  
k i e g o , . p .  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  p. J a g i e l s k i e g o ,  
Dr.  J a r  n a t o w s k i  e g o ,  prof. S z y m a ń s k i e g o ,  Dr.  
S ę c k i e g o ,  Dr.  Ś w i d e r s k i e g o ,  prof. Dr. W i t u s 
k i e g o ;  z grona tych wybrano Dr. S w i d e r s k i e g o  
wiceprezesem, Dr. O s o w i c k i e g o  wicesekretarzem, 
p. J a g i e l s k i e g o  skarbnikiem. Dalej wyznaczono ko
misyą z siedmiu w końcu wymienionych członków do 
urządzenia wystawy, a mianowicie Dr. S w i d e r s k i  za- 
jąó się zobowiązał udziałem ginekologicznym, Dr. S ę c -  
k i  chirurgicznym, Dr. J a r n  a t o w s k i  oftalmelogicznym, 
p. J a g i e l s k i  farmaceutycznym, prof. S z y m a ń s k i  
zoologicznym i botanicznym, p ro f  Dr. W i t u s k i  fizy
cznym, a całość ugrupować p. K r z y ż a n o w s k i .

Wydział ten gospodarczy odbywał od 1. S ty
cznia 1870 r, dwa razy na miesiąc posiedzenia t. j. 
w Każdy Czwartek po ^pierwszym i piętnastym miesiąca 
na małej sali Bazaru, której dyrekeya na ten cel ustąpić 
raczyła. Na tychże, co się działo, w krótkiem zestawie
nie następuje. Na pierwszych posiedzeniach komunikuje 
prezydujący wydziałowi, który uprosił do swego grona 
jeszcze p. F. S y p n i e w s k i e g o ,  odpowiedź magistratu, 
że przyzwala na ustąpienie sali i lokali szkoły realnej, 
wszakże z warunkiem, że wydział bierze odpowiedzial
ność za wszelkie przez ten użytek wynikuąć mogące 
uszkodzenia. Mając tedy zapewnione potrzebne lokale, 
wydział postanawia rozesłać zredagowane przez prze
wodniczącego odezwy o udział, wystósowane w języku 
polskim i niemieckim do lekarzy, przyrodników i wystaw
ców. Dalej zajmuje się przygotowaniem wykładów na 
ogólne posiedzenia wszakże z wyraźnym zamiarem ustą
pienia pierwszeństwa każdemu gościowi, i radzi nad 
sposobami wyszukania odpowiednich rozrywek dla człon
ków i uczestników zjazdu. W tym celu udaje s; g z za
pytaniem do dyrekcyi koła Tow. i poleca Dr. S w i d e r 
s k i e m u  porozumieć się z pewnemi osobami prywatnemi 
których chęci podejmowania u siebie członków zjazdu 
były wiadome.—Na posiedzeniach dalszych wydział spe- 
cyalnym zaradza potrzebom, porucza Dr. O s o w 1 c k ' e- 
m u ,  aby napisany dla towarzystwa Sokołów przewodnik 
podręczny po mieście Poznaniu uzupełnił, uwzględniając 
więcej cel naukowy zjazdu i aby dodał zebrać się dające 
wiadomości o szpitalach i zakładach mających związek 
t  umiejętnością przyrodniczą. Wyznacza dalej liczbę 
sekcyi na sześć: trzy -medyczne i trzy przyrodnicze i 
tychże następny porządek w cyklusie pierwszym : a) godz. 
8— 10 patologia, klinika lek., gynekologia i akuszerya; 
b) godz. 10— 12 chirurgia, oftalmologia, ortopedy? ; c) 
godz. 12— 2 medycyna publiczna, historya nauk lekars
kich, higiena. W cyirlusie d rug im : a) godz. 8— 10 fi- 
zyografia ogólna, geologia, mineralogia, botanisa i zoolo
gia; b) godz. 10— 12 matematyka, astronomia, fizyka, 
chemia, farmacya; c) godz. 12—2 anatomia makro- i
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mikroskopowa, anat. porównawcza, anat. patologiczna, 
fizyologia.

Dalej wydział postanawia, aby ćelem ułatwienia 
rozdziału członków na sekcye, podczas pierwszego ogól
nego posiedzenia wyłożone były arkusze z napisami sek- 
cy i , na który®by każdy według wyboru się zapisał. 
Dalej wydział toczy i zawiera układy o druki zjazdu, 
przyjmuje zapowiedziane ogólne wykłady Dra L i b e l t a ,  
prof. Dra ^Szeni ca .  Akceptuje życzliwie dla członków 
zjazdu ofiarowaną gościnność p. B. P o t o c k i e g o ,  uchwa
la przesłać zań zbiorowe podziękowanie i postanawia 
urządzić do Bendlewa wspólną wycieczkę koleją żelazną. 
Przyjmuje także koncert w Wiktoria-park urządzony 
przez Koło Tow. i połączą z tern wycieczkę do fabryki 
wyrobów z gliny pod zarządem Dr. S z a f a r k i e w i c z a  
zostającą.

Na posiedzeniu lOtem dnia 7. Lipca odbytem wy
dział porucza specyalną opiekę nad wystawą Dr. O so 
w ie  k i  emu,  staranie o prywatne pomieszczenie u obywa 
teli miasta przyjezdnych gości i postanawia urządzić 
biuro na małej sali Bazaru, w którem z kolei po dwie 
godziny członkowie wydziału albo ich zastępcy przez ca
ły czas zjazdu mają być obecni. •— Zrobionem więc, jak 
widzimy, było wszystko, co pod danemi warunkami zro
bić się dało. Wypowiedziana nagle wojna odwołała lu
dzi, przerwała komunikacye i oderwała umysły od spo
kojnych prac naukowych. Z tych przyczyn wydział go
spodarczy odwołać musiał przez publiczne pisma zjazd 
i wyznaczyć go na rok 1871. Lecz gdy i w tym roku 
stosunki skutkiem wojny nie były jeszcze wróciły do 
normalnego stanu, wypadło odroczyć go aż do 1872 r.

Dnia 15. Stycznia 1872 r. wydział, poniósłszy bo
lesną stratę przez śmierć Dr. M i z e r s k i e g o ,  podjął na 
nowo przerwane prace. Wyznaczył czas zjazdu na dnie 
od 22— 28. Lipca, wybrał sekretarzem Dr. O s o w i c -  
k i e g o ,  wicesekretarza, i do swego grona wezwał Dr. 
K o s z u t s k i e g o  na opróżnione miejsce i obrał go wi- 
cesekretarzem.

D r. M atecki. D r. Osoivicki.

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

Kraków. Dowiadujemy się , iż JMP. Dr. J o r d a n ,  
asystent k liniki położniczej krakowskiej przygotował do 
druku p. t. Z a s a d y  d z i e ł k a  p o ł o ż n i c t w a ,  p o t o c z n i e  
w y ł o ż o n e  d l a  p o ł o ż n y c h  (akuszerek). Po trzeba po
dobnej książki, któraby zadość czyniła wymaganiom dzi 
siejszych czasów, czuć się dawała w naszem piśmiennictwie 
lekarskiem . K siążka wzmiankowana ma być, ile dowiadu
jem y się, ozdobiona licznemi drzeworytami.

O pośpiechu w spraw ach urzędowych w A ustryi świad
czy następujący przykład rażący. Zgrom adzenie profeso
rów W ydziału lek. w tutejszym  Uniwersytecie uchwaliło na 
posiedzeniu odbytem w dniu 27. L istopada r. z. p rzed 
stawić Wys. M inisterstwn Dr. Józefa Konstantego R o s e g o  
na profesora zwycz. Kliniki lekarskiej. Otóż na relacyą 
piśmienną, w tym  przedm iocie, k tó ra  wyszła z Kancelaryi 
dziekańskiej dnia 30. L istodada r. z., n i e  m a  d o t y c h 
c z a s —  p o  u p ł y w i e  12 t y g o d n i —  ż a d n e j  o d p o 
w i e d z i !

Spółka Kumysowa Drów G r a b o w s k i e g o ,  L u t o -  
s t a ń s k i e g o  i J o d ł o w s k i e g o ,  już w tym  roku u rzą
dzi kumysarnie w Szczawnicy, Krynicy, Żegiestowie, oraz 
w innych zdrojowiskach krajowych i m iastach prowineyo- 
onalnych, gdzie na miejscu codziennie świeży kumys wyra
bianym będzie.

Epidemie. C h o l e r a  w G a l i c y  i. Od dnia 16 
Lutego b. r. nic pojawiła się cholera w kraju w żadnej 
nowój miejscowości, nie ustała jednak  także w żadnej 
z wymienionych w ostatniem ogłoszeniu, 3 miejscowości, 
w których w ostatnim  tygodniu do pozostałych 17 chorych 
przybyło 35 z tych zaś wyzdrowiało 24, umarło 10, a 18 
pozostało w leczeniu.

D ż u m a .  W edług wiadomości nadeszłych do kaukaz- 
kiego Tow. lek. za pośrednictwem Dr. K a s t o r s k i e g o ,  le
karza kosulatu rosyjskiego w Teheranie, dżuma (pestis orient.) 
panuje w K urdystanie i na granicy Aderbeidschan w Per- 
syi. W edług zaś wiadomości otrzym anych przez austry- 
ackie ministerstwo spraw zagranicznych dżuma w Persy- 
słabnie. Jednakowoż na wniosek rady zdrowia dolnej Austryi, 
ministerstwo owo rozpoczęło już rokowania w celu zawią
zania komisyi m iędzynarodow ej, któraby obmyśliła środki 
ouhrorine przeciw tej zarazie.

(-)-) N o w y  s p o s ó b  b a l s a m o w a ł  ta z w ł o k .  Bu-  
f a l i n i  zaleca do przechowywania wyrobiów anatomicznych 
połączenie kamfory z kwasem fenylowym. W  skutek ze
tknięcia się tych dwóch ciał powstaje masa oleista gęsta, 
którą należy rozpuścić w odpowicdeuiej ilości oleju skal
nego, zabarwionego cynobrem. Autor zaleca następujące 
stosunki: kamfory i kwasu fenylowego około 70 grm., 200 
grm. oleju skalnego; lub też kwasu fenylowego i kamfory 
po 130 grm. i 100 grm. petroleum. Cieczą tą  nastrzykują 
się zwłoki zmarłych lub też części tychże, k tóre chcemy prze
chować, w niej się zanurzają.

(*) N i e d z i e l e  s z p i t a l n e  (H ospital Sunday). Pod 
tą  nazwą szerzy się w Anglii ruch dobroczynny zbierania 
składek na szpitale podczas nabożeństw  niedzielnych. 
W  jednem  mieście Newcastleupon-Tyne zebrano tym  spo
sobem w r. z. 1903 f. st. (19,030 złr.) na cele dobro
czynne. Obecnie w niektórych miastach urządzają jeszcze 
„Soboty sz p ita ln e j t. j. składki zbierane w sklepach, kan
torach i zakładach publicznych, z którego to źródła m. 
Glasgow corocznie zbiera 4000 do 5000 f. st. na swe za 
kłady dobroczynne.

S k u b a n k a  p r z e c i w rg n i l n a  i k r w a w n a .
(*) Dr. L a n t i e r  nadzwyczaj zachwala skutki o p a 

tryw ania ran  na wojnie (w polu i szpitalu) skubanką n a 
pojoną następującym lekiem :

Rp. Tinct. Aloes 420 grm.
Tinct. Benz. comp- 250 „
Ergotini (Extr. hydro-alcohol.) 80 „
Glycerini puri 250 „

Skubanka ta k a , w ysuszona, doskonale się przecho
wuje, obwinięta w podwójny papier smołowy. Puwinnaby 
się znajdować w każdym to rn is trze , w każdej skrzynce 
ratunkow ej, w fabrykach, gdzie się zdarzają częste ska
leczenia i t. d. (Ci. d. hop. 1872. 15).

(_(_) U k ł u c i e  osy. W  siedmiu spostrzeganych przy
padkach ukłucia osy CDH. D rury (B rit. Med. Journ. 1871) 
widział dwa razy, prócz silnych bólów głowy i obrzmienia 
gruczołów pachowych, rum ień (erytliema) na oałem ciele i 
raz silne zapalenie gardła. D. mniema, iż js d  osy je s t 
obojętnego odczynu i zaleca okłady z ciepłej wody z do
datkiem  Tr. opii lub beladon. W ew nątrz podaje środki 
podniecające, zwłaszczą przetwory amonowe.

( + )  P r z y p a d e k  r a k a  w o d n e g o  (noma).  C l e y e r  
(Dorpat, med. Zeitsch 1. 1871.) przypisuje wyzdrowienie 
w przypadku raka wodnego, k tóry  powolnie przebiegał, 
zewnętrznem u użyciu chininy (10 ziarn na uncyę wody.)

(T )  U ż y c i e  w o d n i k u  c h l o r a l u  w k r z t u ś c u  
L o r e y  (Deutsche K lin ik  46. 1871.) zadaje z dobrym
skutkiem  dzieciom cierpiącym na krztuśiecrozczyn wodniku.
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cbloralu (5 cz. na 100) rano i 'wieczorem po łyżeczce od 
kawy. Lek ten  dzieci dobrze znoszą; napady kaszlu ustają.

KORESPONDENCYA_ REDAKCYI i ADMINISTRACYI.

W ny Dr. S. w Strzyżowie. P rzyrząd indukcyjny we
dług życzenia zapisany z Berlina

Wny I. K. słuchacz medycyny w W iedniu. N umera 
najregularniej wysyłamy.

W ny W. J a r .  w Wiedniu. Anatomia Brodowskiego 
zamówiona. O korespondencyą p. K. prosimy. W  sprawie 
„ O g n i s k a z g o d a .  Dr. F . N. nie ma w Krakowie.

Wgo D. M K r a  u’s w Tarnowie prosimy o dokładny 
adres, gdyż z poczty zw racają nam num era „Przeglądu. “ 

Prenum eratorom  „P rzeg lądu11, którzy nie otrzym ali 
N ru 2 go donosimy, iż tenże wkrótce zostanie im wysłany.

Dr. I. K. w Bukareście. Z przysłanych 5 złr. zaliczy
liśmy 1 złr. 40 c. na drugie półrocze. Dr. Cli, w Berlinie. 
Na przyszłe półrocze (2gie) zaliczyliśmy 1 złr. 60 c. 
Dr, J . W . w Białej. Nadwyżka 20 c. zapisana na rok 1873.

W ny A. w Dobczycach. Wny D r G. w Grybowie. Na dru
gie półrocze zapisano 1 złr. 15 c.

W ny Dr. A. L. w Kałuszu. Za I. kw arta ł należy się 
jeszcze 30 c. W ny prof. Cz. we Lwowie. Na 2gie półrocze 
zapisaliśmy 1 złr. Wny Dr. U. w Lisku. N a drugie pół
rocze zapisaliśmy 1 złr. 10 c. W ny Dr. W. W . we Lwo
wie. Na 2gie półrocze zapisaliśmy 40 c. W ny Dr. M. 
w Miechowie. Odebraliśmy 7 złr. 20 c. Przesyłać będziemy 
według życzenia. W ny Dr. N. z Poznania w Berlinie. Od
bitki rozprawy „O utlenianiu ciał arom atycznych11 są do 
rozporządzenia w Kancelaryi To w. nauk. krak.

T r e ś ć :  Z  kliniki doświadczennej Uniw. krak. B i e s i  a d e 
c k  i: Tymczasowe zaw iadom ienia o ciałkach Lostorfera. — K a 
c z o r o w s k i :  Sprawozdanie o ospie , która panow ała nagminnie 
w Po/uan iu  w r. 1871, ze szczególniejszem uwzględnieniem cho
rych pielęgnowanych w szpitalu miejskim. (C. d )  — B l u m e n s t o k :  
U w agi sądowo-lekarskie o zaczadzeniu. (Dok.) — Słówko z powodu 
artykułu  Dr. W a r s z a u e r a  o rozpoznawaniu osutek o s try c h .— 
Sprawozdanie z czynności przygotow awczych wydz. gospodarczego 
zjazdu lekarzy i przyrodników  w Poznaniu 1870 r. wyznaczonego.— 
F ronika i rozm. — Korespondencyą Redakcyi i Administrscyi. — 
O dcinek: N o w i c k i :  W ;adomość o zakładzie wód lekarskich w 
Szepetówce na W ołyniu.

W D rukarni U niw ersyteckiej pod zarziidem K. M ańkowskiego. — Redaktor odpowiedzialny Prof. Dr. St. Janikowski.

O G Ł O S Z E N I A .
< °S S S S £ S £ S S S £ S S S £ S S S S S £ S e S S S £ S S S S S H S £ S

" W s t r z y k i w a n i e
|  Dra Prof. Lapierre |

leczy wszelkie wycieki cewki moczowej i bia- Cj
o) łe upławy u kobiet. Cena flaszki z opisem [/) 
[{] użycia 4 złr. w. a. (8 franków). Za gotówkę przy- ^  

syfa, ścisłą tajemnicę zachowując, '

[3 A W itt . Oj
jjj 18. Lindenstr. 18, Berlin. jjj

§ Drgawki padaczkowe |
(jjj (Padaczkę)
0 leczy listownie szybko i doszczętnie leldem wy- @ 
0  próoowanym p rz e z  liczne i długie doświadczenia jjj'

|  S k u t e k  z a p e w n i o n y
W przez tysiącznie sprawdzoną skuteczność, za p r z e -w
0  słaniem złr. 15 (30 fr.) 0

1  A. W itt.  |
,, 18. Lindenstr. 18, Berlin. >

Administracya Przeglądu lekarskiego
m »  n a  s k ł a d z i e  

Sw eżą krowiankę z Zakładu leczniczego dzieci 
Dr. Sikorskiego w "Warszawie. Cena ru n d  2 złr. 50 c.

Świeżą krowiankę humanizowaną z Insty
tu tu  rządowego jzczepienia ospy w Warszawie pod 
kierunkiem Dr. Miihlhausena. Cena rurki 1 złr. w. a.

Apteka J. Trauczyiiskiego

w K r ako w i e
w głównym Rynku

otrzymała na  skład 1) Przyrządy inhalacyjne 
wszelkiego rodzaju; 2) Respiratory; 3) Xylol 
chemicznie czysty, nowy lek przeciwospowy z do- 
t ry m  skutkiem używany przez Dr. Zuelzera, leka
rza naczelnego w domu ospowym w Berlinie, pod
czas obecnej epidemu. Xylol najlepiej zadawać 
w kapsu łkach  ( 3 — 10 — 15 kropli), które apteka  
w zapasie posiada. 4) Oleje rybie z wyrobni 
w Dieppe Dra Delattre prof. Chemii w Dieppe, 
przyjęte przez Akademią dekarską w Paryżu i 
uwieńczone nagrodami na wystawie londyńskiej i 
paryzkiej. Oleje te odznaczają się nadzwyczajną 
czystością, 5) Condurango nowy lek przeciw
ospowy. 6) Apontorfinę lek wymiotowy. 7) Es- 
sencyą pepsynową Lielrreicha. 8) Chloro- 
f o - m  chemicznie czysty otrzymany z chloralu.

9) Świeżą krowiankę styryjską.

Wszelkie zamówienia lak  najśpieszniej za ła t
wiają się.

Cenniki bezpłatnie.
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ŚRODKI ODWIETRZAJACE
(dezmfelicyjne) 

wyrobu ,

J Ó Z E F A  T R A U G Z Y Ń S K I E G O
aptekarza pod. K oroną

W  K R A K O W I E .

.. 1 4yn do odwietrzania izb osób chorych na ospę, cholerę i inne choroby zaraźliwe
2, Płyn do odwietrzania pościeli, ubrania i innych przedmiotów stykających się 

z osobami cierpiącemi na choroby zaraźliwe.
3. Płyn odw:etrzający do płókania ust i gardła.
4- n » do mycia rąk.
5. Mydło karbolowe.
6. Płyny oówietrzajacc do zaprawiania wody w celu odwietrzania bielizny.
7. Płyn do odwietrzenia wygolili do użytku pokojowego.

Środki wymienione przyrządzone są według zasad przyjętych przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie. W skład ich wchodzą ciała wytępiające zarodki chorób epidemicznych, powstrzymu
jące gnicie, wreszcie odbierające woń smrodliwą materyi gnijącój. Środki więc owe zarówno 
służą do odwietrzania (desinfectio), jak i do odwaniania (desodorisatio), a zarazem odznaczają 
się przyjemną wonią.
8. P r o s z e k  o d w i e t i ż u j ą c y  do odwietrzania wychodków, dołów kioacznych, śmietników, zle
wów, stajen itd.

Do wszystkich środków dezinfekcyjnych dołączają się przepisy szczegółowego użycia.
Prócz tego Apteka pod K oroną  przyrządza w mniejszych lub większych ilościach na żą 

danie: 1) M assę dem ifekcyjną Siiverna, według oryginalnego przepisu, środek dezinfekcyjny na
der dzielny i skuteczny zwłaszcza do odwietrzania wód nieczystych (stekovrych) i odpadków 
fabrycznych. i - -

2) Rozczyny do wytwarzania kw asu siarkawego dezinfekcyjnego, zalecanego przez Petten- 
kofera , W underlicha , Gsinringera i Uoppe-Seylera.

3) Posiada w zapasie wszystkie materyały niezbędne do dezinfekcyi, a w szczególności, 
kwas karbolowy krystaliczny i płynny; koperwas żelazowy; chloralum (chlorek glinu) (Al2


